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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Odpowiedź francuska ma być jeszcze dziś wręczona 


-ambasadorowi Niemiec 
ZA SCHLEICHERA — PAUL BONCOUR 
PARYŻ (PAT). Po wczorajszej rozmowie z|cierpliwość, okazywaną w Berlinie", wręczenie 


prezydentem Lebrunem, premier Herriot posta- 
nowił zwołać Radę Ministrów dziś rano do pała- 
cu Elizejskiego, celem ostatecznego sformułowa- 
nia odpowiedzi na memorandum niemieckie. 

Jak informują półurzędowo, do tekstu ułożo- 
nego przez Herriota i zaaprobowanego na Śro- 
dowej Radzie Ministrów nie zostaną wniesione 
żadne zmiany. Ponieważ zaaprobowanie tekstu 
odpowiedzi na dzisiejszem posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów nie ulega już wątpliwości, pozostałaby 
jeszcze do ustalenia data oraz formalności, z ja- 
kiemi nota ma być wręczona przedstawicielowi 
Rzeszy. 

Według tegoż Źródła „ze względu na nie- 


odpowiedzi francuskiej nastąpi prawdopodobnie 
jeszcze dziś. Przesłanie noty odbędzie się w ten 
sam sposób, w jaki przekazano memorandum nie- 
mieckie, to zn. wręczone ono będzie ambasadoro- 
wi von Hoeschowi, który przekaże ją swemu 
rządowi. Przy rozmowie z ambasadorem niemie- 
ckim obecny będzie minister . wojny Paul Bon- 
cour, podobnie jak przy wręczaniu memorandum 
niemieckiego, które było dokonane przez niemie- 
ckiego ministra Spraw Zagr. w Berlinie, obecny 
był gen. von Schleicher. Opublikowanie noty 
francuskiej nastąpi dopiero po zaznajomieniu się 
z l tekstem Berlina, najwcześniej w poniedzia- 
ek. 


Na konferencji w Stresie 
NIEMCY GODZĄ W POLSKĘ, WŁOCHY — WE FRANCJĘ 


PARYŻ (PAT). Dzienniki, komentując konfe- 
tencię w Stresię, wyrażają zdziwienie z powodu 
niespodzianki, jaką sprawiło nieoczekiwane zło- 
żenie planu niemieckiego i podkreślają, że wyłą- 
czenie Polski w planie niemieckim wskazuje wy- 
raźnie na cel polityczny. „Le Journal“ przypisuje 
niezadowolenie Włoch ich ukrytym celom poli- 
tycznym. Plan włoski — pisze „Le Journal“, któ- 
ry jest oparty na układach dwustronnych, zdąża 
do wyzyskania rywalizacji państw, podczas, gdy 


plan francuski, opierając się na układach ogól- 
nych, przewiduje solidarną reorganizację rynków 


|naddunajskich. „Le Journal* zapatruje się opty- 


mistycznie na wynik konferencji, twierdząc, iż) 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 


P. Prezydent Rzpltej przyjął dziś przed po- 
łudniem nowomianowanego podsekretarza stanu 
w Prezydjum Rady Ministrów, p. Lechnickiego,. 
a następnie delegację kolejowego przysposobienia 
wojskowego z pos. Starzakiem na czele, która 
zaprosiła p. Prezydenta na uroczystości święta” 
PR TYCÓW: jakie odbędą się w dniach 24 į 25 

. m. 


WYJAZD PREMIERA PRYSTORA 
DO DRUSKIENIK 
„ Dziś zrana p. premier Prystor wyjechał na 
kilkudniowy pobyt do Druskienik. 


Na czas nieobecności zastępstwo p. premiera 
objął minister Skarbu p. Zawadzki. 


__ GEN. MAC ARTHUR 
POWRÓCIŁ DO WARSZAWY 


Szef sztabu generalnego St. Zjedn., gen. Mac 
Arthur powrócił dziś do Warszawy z Równego, 
Raj obecny był na manewrach międzydywizyj- 
nych. 

Gen. MacArthur zamieszkał na czas swego 
pobytu w Warszawie w hotelu Europejskim. 

W godzinach przedpołudniowych wysoki 
gość amerykański złożył oficjalne wizyty w M. 
S. Z. oraz szefowi sztabu głównego gen. Gąsio- 
rowskiemu. 

O godz. 12-ej gen. MacArthur w towarży- 
stwie. zastępcy protokółu hr. Przezdzieckiego 


porozumienie może być osiągnięte natychmiast; przyjęty został na specjalnej audiencji przez p. 
na podstawie planu technicznego, a rozbieżności | Prezydenta Rzpltej. 


poglądów dotyczą jedynie praktycznego jego u- 
rzeczywistnienia. Powinno się znaleźć rozwiąza- 
nie, któreby zadowoliło wszystkich. 


Zagadnienie Mandżurji 
PARYŻ (PAT). W tutejszych politycznych | Mandżurii i proponuje utworzenie w tym celu po- 


kołach japońskich potwierdzają wiadomość, że 
raport komisji ankietowej Ligi Narodów suzeruje 
myśl udzielenia Mandżurii autonomii pod protek- 
toratem Chin. Raport uznaje wprawdzie niemo- 
żliwość powrotu Mandżurji do dawnego stanu 
rzeczy, odrzuca jednak kategorycznie ideę zaa- 
nektowania jej przez Japonię, akcentuje nato- 


"miast obecność i współpracę doradców japońskich 


przy rządzie mandżurskim. Wreszcie komisja 
obstaje przy utrzymaniu „otwartych drzwi* w 


VƏN SCHLEICHER NIE UZNAJE 
STRONNICTW 


BERLIN (PAT). Omawiałąc sytuacię we- 
wnętrzno-polityczną, organ ciężkiego przemysłu 
„Deutsche Allgemeine Ztg“ pisze: W kołach na- 
rodowo-socjalistycznych oraz z innej strony wy- 
mieniają zrowu ministra v. Schleichera jako 
ewentualnego kandydata na stanowisko kancle- 


rza Rzeszy. Jak słychać w kołach dobrze poin- 


formowanych, gen. von Schleicher bezwarunko- 


‘wo nie zamierza przyjąć teki kanclerza, ofiaro- 


wywanej mu przez stronnictwa. 


DEPESZA DZIĘKCZYMNA DO MIN. 
VƏN SCHLEJCHERA 
- _ BERLIN (PAT). Naczelnik prowincji wscho- 
dnio - pruskiej dr. Blunck, wystosował do mini- 
stra von Schleichera telegram, w którym dzięku- 
jąc za ostatnie przemówienie w sprawie Prus 


licji, złożonej z obywateli mandżurskich pod kie- 
rownictwem oficerów zagranicznych. Przedsta- 
wicie! rządu japońskiego wczoraj oświadczył ja- 
koby w Tokio, że kwestja utrzymania suwerenno- 
ści Chin w Mandżurii zostanie uwzględniona w 
akcie uznania rządu mandżurskiego przez Ja- 
ponję. Ta sama osobistość dodała, iż jest mało 
prawdopodobne, aby rząd tokijski przyjął więk- 
szość konkluzyj raportu Lyttona. 


Wschodnich oświadczył: „Ludność Prus Wscho- 
dnich bardziej niż kiedykolwiek przedtem, oży- 
wiona duchem Tannenberga, solidaryzuje się z 
Reichswehrą i. gotowa jest w obronie swej ziemi 
przelać ostatnią kroplę krwi“. 


POLICJANCI JAPOŃSCY POGWAŁCILI 
TERYFTORJUM KONCESJI FRANCUSKIEJ 


PARYŻ (PAT). Wczoraj do koncesji francu- 
skiej w Szanghaju wkroczyło bez zezwolenia kil- 
ku japońskich agentów policyjnych w celu zaare- 
sztowania pewnego koreańczyka, Francuskie wła- 
dze policyjne sprzeciwiły się temu, dokonując ze 
swej strony aresztowania policjantów japońskich, 
których jednak następnie wypuszczono na wol- 
ność. Zdaje się, że, opuszczając teren koncesji 
francuskiej, japońscy. agenci uprowadzili z sobą 
jednego chińczyka. Francuski konsul generalny 
zamierza złożyć z tego powodu orotest władzom 
japońskim. 


m z a 0 AO 


O godz. 2-ej gen. MacArthur obecny był na 
śniadaniu, wydanem przez szefa sztabu głównego 
gen. Gąsiorowskiego. 


Wieczorem p. minister Zaleski wydaje obiad 
na cześć gościa amerykańskiego. 
WYMIANA WIĘŹNIÓW 


MOSKWA (PAT). Prasa zamieszcza komuni- 
kat Tassa o wymianie 40 więźniów politycznych 


i pomiędzy Z. S. R. R. a Polską. Wymiana ta na- 


stąpić ma dnia 15-go b. m. na stacji granicznej 
Kołosowo. | 


PRZED KONGRESEM RADYKAŁÓW 


PARYŻ (PAT). Prace kongresu partji rady- 
kalno-społecznej, który się odbędzie z początkiem 
listopada w Tuluzie, podzielone zostaną na trzy 
części: 1) polityka wewnętrzna rządu (referent 
Delbos) ; 2) polityka zagraniczna (referent de Tes- 
san), oraz 3) polityka finansowa (referent Geor- 
ges Bonnet). 


MŁODCCIANI UCIEKINIERZY Z LITWY 


WILNO (PAT). Z powiatu wiłkomirskiego na teren 
polski zbiegło kilku młodych chłopców narodowości litew« 
skiej t polskiej, którzy, nie posiadając rodziców ani krew- 
nych, znajdowali się w bursach państwowych litewskich. 
Wśród zbiegłych chłopców znajduje się dwuch uczniów 
gimnazjum w Wiłkomierzu, którzy w r. 1931 zostali przez 
władze szkolne usunięci za uprawianie rzekomej polityki 
antylitewskiej wśród uczniów. Czterech zbiegów zatrzy» 
mało się w Wilnie. Powodem ucieczki jest ostre | beze 
względne obchodzenie się z nimi władz szkolnych. 


KATASTROFA W KOPALNI 


Ubiegłej nocy w podziemiach kopalni „Saturn* w So- 
snowcu oberwał się zwał węgla, zasypując jednego ro- 
botnika, który poniósł śmierć na miejscu. 


” 


MASZYNA WYPRZEDZIŁA DUCHA 


„Człowiek był etycznie nieprzygotowany do 
tak hojnych darów. W powolnym rozwoju moral- 
ności jest jeszcze niezdatny do ogromnej odpo- 
wiedzialności, z nią związanej. Panowanie nad 
przyrodą złożono w jego ręce, zanim się nauczył 
panować nad samym sobą'*. 

To nie słowa z popielcowego kazania. To po- 
ważna przestroga z ust uczonego i technika, któ- 
remu danem było przeżyć cały wspaniały postęp 
wiedzy ścisłej i stosowanej, jakim w historji cy- 
wilizacji zaznaczył się wiek dziewiętnasty, który 
sam do tego postępu się przyczynił wybitnie pra- 
cą na polu nauki i techniki, który do dalszych 
wysiłków na tych polach przygotowywał i jesz- 
cze przygotowuje całe zastępy młodzieży w 
dwuch częściach Świata, a który dziś, dobiegając | 
osiemdziesiątki, jest świadkiem rozpadania się w 
gruzy wszystkich teoryj naukowych, wśród jakich“ 
wyrósł, ale też świadkiem nowych, nieprzewidy- | 
wanych postępów, do których naukowcy z naj-| 
wyższem napięciem zawrotnej wręcz spekulacji 
matematycznej starają się dorabiać nowe teorie. 


Słowa powyższe wyjęte są z odczytu, któ- 
rym Sir Alfred Ewing zagaił, jako przewodni- 
czący, tegoroczne zebranie Brytyjskiego Stowa- 
rzyszenia Naukowego, słynnego British Associa- | 
tion tor the Advancement of Science. Powstałe | 
w r. 1831 Stowarzyszenie pierwsze swe doroczne | 
zebranie w tymże roku odbyło w starożytnem 
mieście arcybiskupiem York, przed wiekami stoli- 
cy rzymskiej Brytanii, Eboracum. 

Przemówienie inauguracyjne Sira Alfreda 
Ewing zwróciło na siebie powszechną uwagę. Ja- 
ko fizyk i inżynier, badacz magnetyzmu, termo- 
dynamiki, wytrzymałości materjałów, szczególnie 
metali, seismolog, profesor mechaniki na uniwer- 
sytecie w Tokio, a później na kilku szkockich i 
angielskich, podczas wojny jako specjalista w mi- 
nisterjum amunicji, po wojnie jako reformator 
uniwersytetu w Edynburgu, Sir Alfred od dawna 
wszedł w to doborowe grono ludzi w Anglii, któ- 
rych słowo ma równą wagę w nauce, jak i w ży- 
ciu praktycznem. A głos jego tym razem odezwał 
się z wnikliwą przestrogą i dla nauki i dla prak- 
tyki życiowej. . 

Ludziom nauki przypomniał, że jest dość sta- 
rym, by pamiętać czasy, kiedy w nauce — praw- 
da, że nie u największych jej przedstawicieli — 
rozpierała. się dufność bezgraniczna, że wszystko 
kiedyś pozna i zrozumie. Dziś w 

wśród jej przewódców — mówił uczony angielski — 
nic nie jest tak powszechnem, jak szczere wyznanie, że 
idą po omacku w półmroku, starając się pochwycić coś, co 
w rajlepszym razie jest tylko półprawdą. Rzeczy, które 
jednemu pokoleniu wydawały się istotną częścią budowli, 
następne traktuje już tylko jako rusztowamie, Poszukiwa- 
nie prawdy idzie dalej bez końca, gorliwie, owocnie. A jednak 
przy każdej zdobyczy wiedzy widzimy coraz to wyraź- 
niej, że nigdy nie możemy wiedzieć naprawdę. Rozumieć — 
tak niedawno powiedział Einstein — to znaczy wydoby- 
„wać jedną 'niepojętość z drugiej niepojętości. Od czasu do 
czasu odkrywamy nowe ustosunkowania między obserwo- 
wamemi zjawiskami, ale wszystkie rzeczy, których związki 
odnajdujemy, uchylają się naszemu całkowitemu zrozu- 
mieniu, i to, zdaje się, jest jedyny rodzaj odkrycia, jakie- 
go możemy dokonać. Nasza radość w samem poszukiwa- 
niu nigdy nie zawodzi, a ciągle uczymy się, że lepiej po- 
dróżować, aniżeli stanąć u celu. PY 

. Na tle takiego samego „ignorabimus”, jakie 
równo 60 lat temu rzucił swoim współczesnym 
fizjolog niemiecki Du Bois-Raymond, Sir Alfred 
dał przegląd ogólny naukowych rozwojów ostat- 
niego roku, związanych głównie z nowemi teorja- 
mi atomów, utożsamionych z elektronami i pro- 
toriami. Jeśli ta część naukowa odczytu dzięki 
swej przejrzystości wzbudzić musi podziw u każ- 
dego miłośnika nauk przyrodniczych, to drugiej, 
społecznej i etycznej należy się rozgłos jaknaj- 
szerszy. Bo zwraca się już nie do samych 
uczonych. tylko i laików — miłośników nauki, ale 
do ogółu ludzi myślących, a między nimi głównie 
do tych, co w życiu politycznem i gospodarczem 
dźwigają bodaj część odpowiedzialności za dalsze 
kształtowanie się losów świata. 

Zmienił się, twierdzi Sir Alfred, stosunek my- 
ślicieli do t. zw. mechanicznego postępu; kryty- 
cyzm umiarkował podziw, zadowolenie ustąpiło 
wątpliwościom, a wątpliwości przechodzą w nie- 
pokój. Zrodziło się uczucie zakłopotania i darem- 
nego wysiłku, jakby u ludzi, co przebywszy już 
długą drogę, spostrzegli się, że na którymś roz- 
staju zmylili kierunek. Zawrócić — rzecz niemo- 


żliwa; ale którędy mają dalej iść? Wielki uczony). 


angielski przyznaje, że on, stary przedstawiciel 
mechaniki stosowanej, patrząc na wspaniały. po-. 
chód odkryć i wynalazków, którym się dawniej 
zachwycał, dziś musi pytać: Dokąd zmierza ten 


niemiecka, wydawana przez koncern Ullsteina w Berlinie 
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Nie wiem, Niektórzy widzą daleką Utopję, gdzie pra- 
ca i owoce pracy będą w doskonałym stosunku. Ale i wte- 
dy pozostanie pytanie: Jak człowiek ma spędzać czas, 
uzyskany przez oddanie wszystkich swych ciężarów nie- 
strudzonemu mechanicznemu niewolnikowi? Czy wolno 
mu żywić nadzieję takiego duchowego postępu, który do- 
zwoli mu dobrze używać tej swobody? Dałby Bóg, by dą- 
żył ku temu i cel ten osiągnął. Bo nie mogę uwierzyć, by, 
przeznaczeniem człowieka miał być uwiąd i zaniedbanie 
zdolności, bądź co bądź najbardziej boskiej — twórczej po- 
mysłowości technika. l 

Ostatni zeszyt amerykańskiego miesięcznika 
„Forum“ podaje fakt, zapewne znany przewod- 
niczącemu zjazdu Brytyjskiego Stowarzyszenia: 
Od kilku lat, bez względu na obecne przesilenie 
w przemyśle, ulepszenia-techniczne w Ameryce, 
pociągają za sobą zwolnienie rok rocznie około. 
300.000 robotników. Temu „strukturalnemu bez- 
robociu* nie zaradzi nawet koniec obecnego kry- 
zysu. Maszyna wyprzedziła ducha. A może duch 
za mało się troszczył o swój moralny obowiązek 
wobec ludzi, których jego wynalazczość pozba- 
wiła pracy i utrzymania. I dlatego wydarzyła się 
taka alegoria: Popsuł się temi dniami w Londy- 
nie wystawiony bardzo przemyślny „robot“, któ- 
A kiedy 


przerażający korowód? Jaki jego cel ostatecz- 
ny? Jaki wpływ prawdopodobny na przyszłość 
rodu ludzkiego? A na te niepokojące pytania Sir 
Alfred Ewing sam daje odpowiedź, równie nie- 
pokojącą, którą umieściliśmy u wstępu tego ar- 
tykułu. Po „rewolucji przemysłowej“, zapocząt- 
kowanej w Anglji, technik, inżynier swój róg ob- 
fitości rozsypał po całym świecie; niewątpliwie 
wieloma ze swych darów przyczynił się do roz- 
szerzenia, uzdrowienia, wzbogacenia życia ludz- 
kiego. Lecz również niewątpliwą jest ostra świa- 
domość, iż wielu tych darów już dotkliwie nadu- 
żyto, że możliwe są dalsze nadużycia, że mamy 
tu ciężar obecny i tragedję możliwą w przy- 
szłości. 

Wynaleźliśmy mechanizm masowej produk- 
cji i dla potanienia wytwarzanej jednostki upra- 
wiamy wytwórczość w skali gigantycznej. Robo- 
tnik stracił dawną radość rękodzielnika, który 
wyrabiał całość danego przedmiotu. W tysiącz- 
nych wypadkach maszyna stała się przyczyną | 
bezrobocia. Człowiek, wzbogacony MOSOŚCIĄ | 
nabytków i możliwości, przekraczających jego ry nawet umie czytać na głos gazetę. 


| dawne marzenia, w znacznej mierze widzi się po- przyszedł go naprawiać inżynier - wynalazca, 


„robot* wyciągnął nagle rękę żelazną i... trzasnął 


o po głowie... 
KA M. Goryński. 


zbawionym bezcennego błogosławieństwa — ko- 
nieczności pracy. Gdzie szukać na to lekarstwa? 
Sir Alfred powiada: 


Na widowni 


Z BELWEDERU 
Wczoraj przybyli do Belwederu i wpisali się do księ- 
gi audjencjonalnej p min. Komunikacji inż. Butkiewicz i 
podsekretarz stanu w Prezydjum Rady Ministrów, p. Lech- 
nicki. 
Tegoż dnia wpisał się do księgi audjencjonalnej am- 
basador włoski hr. Vanutelli Rey. 


POWRÓT KS. NUNCJUSZA 
Powrócił do Warszawy z Jasnej Góry i Katowic J. E. 
ks, Nuncjusz Apostolski, arcybiskup Marmaggi. 


STAN ZDROWIA J. EM. KSIĘDZA PRYMASA 
W zdrowiu J. Em. ks. Kardynała Prymasa Hlonda na- 
stąpiło pewne polepszenie. Ustąpiła silna gorączka. 


AMBASADOR SKRZYŃSKI 
U J. EM. KS. KARDYNAŁA KAKOWSKIEGO 
J. Em. ks. kardynał Kakowski przyjął wczoraj amba- 
sadora Rzpltej przy Watykanie p. Wł. Skrzyńskiego. 


POWRÓT Z URLOPU MIN. HUBICKIEGO 


Min. Opieki Społecznej, dr. Stefan Hubicki, powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie. 


INSPEKCJA POWIATÓW KRESOWYCH 


Wice-minister Spraw Wewn., dr. Nakoniecznikoff-Klu- 
kowski, dokonał inspekcii powiatów: Brześć na Bugiem, 
Kobryń, Drohiczyn, Pińsk, Stolin, Sarny, Kostopol, Kamień 
Koszyrski, Równe i Łuck ze szczególnem zwróceniem 
uwagi na stan bezpieczeństwa i porządek publiczny w 
wymienionych powiatach. 


PRZYJĘCIA W M. S. Z. 


Minister August Zaleski przyjął w dniu 9-ym b. m. 
posła Szwecii w Warszawie, p. Henningsa. 

Wice-minister Beck przyjął w dniu tym posła łotew-: 
skiego, p. Groswalda. ` 


Z DYPLOMACJI 
Dowiadujemy się, że radca poselstwa austriackiego 
w Warszawie, br. Freudenthal ustąpił ze swego stanowi- 
ska. Funkcie jego sprawować będzie pierwszy sekretarz 
poselstwa, p. Jorda. 


PRZYJAZD WOJEWODY ŁÓDZKIEGO 
Wczoraj przybył do Warszawy w sprawach służbo- 
wych wojewoda łódzki, p. Jaszczołt. 


60 — 90 milionów dla kolejnictwa polskiego 


W związku z wiadomością, powtórzoną przez nas za pożyczkowej wahać się ma od 2 do 3 milj. funtów, a 
londyńskim „Daily Telegraph" o rokowaniach z kapitali- | więc od 60 do 90 miljonów złotych. Pożyczka ta według 
stami brytyjskimi w sprawie udzielenia Polskim Kolejom | ostatnich propozycyj zwracanaby była towarami polskiemi 
Państwowym pożyczki Inwestycyjnej w wysokości 2 mil- | w ciągu 5 do 8 lat. Jest to jeden ze szczegółów propozy- 
jonów funtów, Agencja „Iskra“ donosi, że wiadomość ta cyj finansowych, posiadających dużą wagę dla naszego 
jest zgodna z rzeczywistością. Pewna angielska grupa fi- | rynku wewnętrznego. r 
nansowa prowadzi obecnie rokowania z ministerjum Ko- W najbliższym czasłe spodziewany jest przyjazd do 
munikacji, proponując udzielenie pożyczki na rozbudowę | Warszawy przedstawicieli tej angielskiej grupy finansowej, 
szeregu ważnych objektów kolejowych. Wysokość sumy która proponuje pożyczkę inwestycyjną. i 


„Huta Bankowa“ i magistrala Sląsk — Gdynia 


Agencja „Press* donosi: Ostatnio w prasie ukazał się Jak się dowiadujemy, żądań tych ze strony towarzy* 
A artykułów, omawiających sprawę zrealizowania | stwa „Schneider i Creusot“ nie było. Jedynie w Syndyka- 
drugiej transzy obligacyj francusko-polskiego Towarzy- | cie hut żelaznych, „Huta Bankowa“ w związku z wybu- 
stwa kolejowego na budowę magistrali Górny. Śląsk — | dowaniem nowej, dużej walcowni, wysunęła żądanie zwięk- 


Gdynia. 
yma ; ' A |szomej ilości zamówień. 
. Między innemi omawiana była sprawa rzeko 


4 


4 mych po- B rodziła si ‘oska o żą- 
i « yć może, że na tem tle zrodziła się pog ą 
Haczobść Kolin łe aii RAAE cy R i ych wy- | daniach tow. „Schneider i Creusot“, Sprawa ta jednak z 
udowy: ma- | iśtrali mia ni i 
gistrali i zagwarantowania tych dostaw „Hucie Banko. pooma ĄCE BAY SE EE A P pi 

wej“, która jest własnością wspomnianego towarzystwa wspólnego, | 

Fai 
ir play... 


W ub. tygodniu donosiliśmy, że największa ilustracja | przez nich — świadomie, czy nieświadomie — błędzie. 


Dziś otrzymaliśmy nowy numer „Berliner Illustrierte 
Zeitung“ z bieżącego tygodnia i z przyjemnością możemy 
stwierdzić, że na skutek interwencji warszawskiego kore- 
spondenta swoich wydawnictw, koncern Ullsteina omyłkę 
sprostował. Na widocznem miejscu ostatniego numeru 
wielkiej ilustracji znajdujemy sprostowanie, głoszące, że 
Por. Żwirko nigdy podoficerem austrjackim nie był, a pod- 
fią por. Żwirki w wielkiem piśmie niemieckiem, wyrazili- Pis pod jego fotografią w poprzednim numerze był błędny. 
śmy przekonanie, że warszawski korespondent wydawnictw Tym. razem nieprawdziwa wiadomość prasy nie- 
Ulisteina, bardzo dobrze zorjentowany w sprawach mieckiej o Polsce doczekała się rychłego i dokładnego 
polskich, zawiadomi swoich wydawców © popełnionym sprostowania... | 


„Berliner Illustrierte Zeitung” — podając fotografję zwy- 
cięzcy. europejskiego raidu lotniczego, Por, Franciszka 
Żwirki, opatrzyła ją podpisem, głoszącym, że był on w 
swoim czasie podoficerem lotnictwa wojskowego austrjąc- 
k'ego. 

Podając do wiadomości ten tekst podpisu pod fotogra- 
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Lekcja form i taktu 


Komisarz generalny Rzpltej w Gdańsku wystosował 
do Senatu pismo z zawiadomieniem, że przesłanego przez 
Senat wyjaśnienia w sprawie stosunku członka gabinetu 
gdańskiego w Radzie Portu Greisera do urzędników Po- 
laków w Radzie Portu rząd polski nie uznał za wyczerpu- 
jące i wobec tego zgodnie ze zgłoszoną zapowiedzią skie- 
rował sprawę do Wys. Komisarza Ligi Narodów. 

Równocześnie Komisarz Gen. R. P. zastrzegł się na 
przyszłość przed publikowaniem pism Senatu w prasie 
przed doręczeniem ich w swem biurze jak to miało miejsce 
z pismem Senatu w sprawie powyższej. 


Doroczne manewry wojskowe 
i ignorancja „Robotnika“ 


Warszawski „Robotnik* z dn. 9-go b. m. powtórzył 
skwapliwie za prasą niemiecką szereg fantastycznych plo- | 
tek i bżdurstw na temat dorocznych manewrów między- | 
dywizyjnych, odbytych w- ciągu ostatnich dwóch dni na: 
Wołyniu. 

Oczywiście, że w kołach politycznych į wojskowych — 
jak się dowiaduje Agencja „Iskra“ — przyjęto te „infor- | 
macje“ prasy niemieckiej i „Robotnika“ z pobłażliwym ` 
uśmiechem, podkreślając szczególnie tak piękne i fascynu- 
jące wiadomości, jak informacje o torpedzie, kierowanej 


przez radjo i rzucającej bomby, o demonstracji antyso- | 


wieckiej, dostarczaniu przez Amerykę materjału wojenne- 


go Polsce, a przedewszystkiem o „niesłychanej . tajemni- | | 


czości, jaką otaczane są manewry*. 
Koła wojskowe zwracają uwagę, iż nowy referent stra- 
tegiczny dziennika socjalistycznego winien wiedzieć o tem, 


że manewry dywizyjne i międzydywizyjne odbywają się. 


co roku, ale właśnie w tym roku z powodów budżetowych 
mają zakres znacznie węższy. Również winien taki refe- 
rent strategiczny wiedzieć, że Ameryka nie dostarcza Pol- 
sce broni, a co do tajemniczości — winien się jakoś orjen- 
tować, że skoro na manewry zaproszony jest szef sztabu 
armji amerykańskiej, gen. MacAnthur, oraz wszyscy atta- 
chés wojskowi akredytowani w Warszawie — to z tą ta- 
jemniczością nie jest znów tak strasznie... 

Pozostaje jeszcze sprawa „demonstracji antysowiec- 
ķiej“. Nikt w ten sposób manewrów wołyńskich — oprócz 
„Robotnika* — nie zrozumiał. 

A więc cui bono pisać rzeczy niepotrzebne i robić kon- 
kurencię wakacyjnym reporterom od wężów morskich, 
skoro jest już miesiąc wrzesień i wakacje się skończyły? 


200 ofiar wybuchu kotła na statku 


Wczoraj rano na rzecę East-River w pobliżu N.-Jorku, 
wydarzyła się straszliwa katastrofa. Parowiec „Observa- 
tion“ na którego pokładzie znajdowało się około 200 robo= 
tników, udających się na wyspę Rikers, zatonął wskutek 
wybuchu kotła. 

W chwilę po wybuchu parowiec otoczony kłębami pa- 
ry zniknął z oczu licznych świadków katastrofy, znajdują- 
cych się na brzegu rzeki, a w parę minut później, gdy pa- 
ra rozproszyła się, nie było już śladu statku, natomiast 
dziesiątki jego pasażerów czyniły rozpacziiwe wysiłki, by 
utrzymać się na powierzchni wody. Dotychczas wydobyto 
37 zabitych oraz 63 rannych. Brak jeszcze kilkudziesięciu 
pasażerów. Policja, straż ogniowa i marynarze pracowali 
przez cały dzień przy akcji ratunkowej, 

Naoczni świadkowie tragicznego wypadku opowiada- 
ją, jak jeden z pasażerów wyrzucony został siłą wybuchu 
na 500 stóp odległości i wpadł przez okno do pobliskich 
warsztatów. Inny spadł na dach domu, odległego 6 300 
stóp, Inny znów zleciał na pokład przejeżdżającego w po- 
bliżu statku pomiędzy przerażonych pasażerów. W odle- 
giości paru- kilometrów od miejsca wybuchu morze wyrzu- 
ciło szczątki statku, których trzymało się kurczowo troje 
nieżywych ludzi, 

Parowiee „Observation“ należał do miasta Nowego 
Jorku į był przeznaczony do przewozu robotników, zatru- 
dnionych przy budowie zakładu karnego na wyspie Rikers. 
Przyczyna eksplozji nie została dotychczas wyjaśniona. 


RAZER O ZOZ O O ES ZOZ m On Z Re Z) 
GRECJA 
ARMJA NARAZIE WYCZEKUJE. „Neue Frieie Pres- 
se“ donosi z Aten: Komendanci korpusów, stacjonowa- 
nych na prowincji, zebrali stę na naradę, która zakończo- 
na została ubiegłej nocy uchwałą, że armia nie będzie in- 
terweniowała przed wyborami. Jedynie w wypadku nie- 
prawdopodobnego zresztą zwycięstwa rojalistów zastrze- 
ga sobie armia ewentualną interwencję. 


LITWA 
ŻONA WOLDEMARASA NIE DOSTAŁA WIZY. Wol- 
demaras zwrócił się do konsulatu litewskiego w Paryżu 
o wizę dla swej żony. Konsulat odmówił, motywując 
tem, iż p. Woldemarasowa w wywiadzie dla prasy fran- 
cuskiej oczerniała szereg osób, stojących u steru państwa 


Ktewskiezo. 


= 


„DZIEŃ POLSKI“, 10 września 1932 r. 


KONFERENCJA W STRESIE 


NIEMCY WYRAŻNIE STARAJĄ SIĘ ELIMINO WAĆ POLSKĘ 


Posiedzenie komisji gospodarczo - rolniczej poprzedziło 
zebranie bloku państw rolniczych, na którem ustalone z0- 
stało stanowisko bloku wobec zgłoszonych wczoraj pro- 
jektów rewaloryzacji cen zboża, francuskiego i włoskie- 
g0. Stanowisko to, które następnie przedstawił komisji, 
| przemawiając imieniem bloku, minister Madgearu, daje 
się streścić w ten sposób, że blok mie wypowiedział się 
| specjalnie za którymś z tych projektów, lecz, że zgodzi 

się na każdą metodę, o ile tylko będzie ona możliwa do 
zrealizowania. 

Obok projektów francuskiego i włoskiego zgłoszono 
wczoraj jeszcze projekt niemiecki. Projekt ten przewiduje, 
że Francja, Niemcy, Włochy, Austrja j Czechosłowacja, 
udzielą Rumunji, Jugosławii, Węgrom j Bułgarji preferen- 
cyj na pszenicę, jęczmień j kukurydzę w formie zniżek cel- 
OCH bądź też drogą zwrotu części opłat celnych. W tym 
' celu państwa importujące zawrą z państwami eksportują- 
|cemi dwustronne układy, przewidujące preferencje dla pe- 
wnych kontyngentów wymienionych zbóż. 

Od projektu francuskiego, przewidującego układ wielo- 
stronny, projekt niemiecki różni się tem, że zmierza do 
|układów dwustronnych i że wyklucza zgóry pewne pań- 
swa; w szczególności Polskę, pomimo, że Polska jest je- 
/dnym z głównych eksporterów jęczmienia i wywozi około 


KRONIKA 2_AGRANIC 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


dwuch miljonów kwintali rocznie. Projekt komisji ocenia- 
ny był w kołach konferencji, jako mający tło polityczne 
i idący po linji niemieckiej koncepcji „Mitteleuropy*. 


Komisja gospodarczo . rolnicza nie poszła zresztą po 
linji ograniczenia problemu zboża do niektórych państw I 
wyłoniła komitet dla praktycznego zbadania problemu u- 
mteszczenia nadwyżek zbożowych. W skład komitetu 
oprócz wymienionych w niemieckim projekcie państw 
wchodzi Polska, jako eksporter į Szwajcarja, jako im- 
porter. 

:. Wewnątrz tego . komitetu utworzyły się dwie rna 
państw importujących i państw eksportujących. Ta druga 
grupa jest identyczna z blokiem państw rolniczych.: 

Dziś obie grupy obradować będą z PROSI oddaisls 
nie, następnie zaś wspólnie. 

Zadaniem komitetu będzie ustalenie dokłada, Siy 
nadwyżek zbożowych į szukanie dla nich rynków zbytu. 
W ten sposób komisja podchodzi do zagadnienia nie od 
strony teoretycznych planów, lecz od strony praktycznej. 

Najbliższe dwa dni będą poświęcone rozmowom, któ- 
re George Bonnet przeprowadzi z poszczególnemi delega- 
cjami w celu uzgodnienia poglądów na przygotowanie 
projektów finansowego ; gospodarczego. 


CZNA 


Członkowie prezydium Reichstagu 
DYSKUTUJĄ MIĘDZY SOBĄ NA AUDJENCJI U PREZYDENTA RZESZY 


_ Zgodnie z zapowiedzią, prezydent Hindenburg przyiął ; 


zastrzegł sobie ostateczną decyzję w tej kwestji,. Na tem 


wczoraj, o godz. 11 m. 15 prezydjum Reichstagu z prze- | audjencja została zakończona. 


wodniczącym Goeringiem na czele. W czasie 20-minutowej 
audiencji po formalnem przedstawieniu się prezydjum, 
wszyscy obecni po kolei zabierali głos. 


Goering podkreślił, że parl. Rzeszy AROA AA: zdol= ' 
ną do pracy większością. Wywodom tym sprzeciwił się; 
przedstawiciel niemiecko - narodowych Graef, wskazując, | 


* 


EO x j 
- Prezydent Hindenburg zawiadomił dziś  prezydjum 
Reichstagu, że we wtorek w południe przyjmie w obecno- 
|Ści kanclerza v. Papena przedstawicieli frakcyj hitlerow- 
skiej, centrowej i bawarskiej partji ludowej. Prezydent 


|zamierza wysłuchać przedstawicieli tych stronnictw, ce- 


że prowadzenie rokowań politycznych z prezydentem Rze- |lem poiniormowania się o ich stanowisku wobec sytuacji 


szy nie wchodzi w zakres zadań prezydjum parlamentu, 


| politycznej. 


W przyjęciu nie wezmą udziału niemiecko- 


Stanowisko to podzielił w zasadzie prezydent Hindenburg, | i narodowi, którzy Otwarcie wypowiedzieli się przeciwko 


zgadzając się jednak na wysłuchanie stanowiska członków | 
prezydjum. Następnie Goering i Esser, 
stanowiska swych partyj, zwrócili się do prezydenta z 
prośbą, aby ostatecznem postanowieniem w sprawie 
Reichstagu powziął dopiero po wysłuchaniu przywódców 
większych stronnictw politycznych. Prezydent Hindenburg 


| jakimkolwiek zmianom w gabinecie von Papena, Tem sa- 


po wyłuszczeniu | mem oczekiwana dziś decyzja w sprawie POZWANA 


| Reichstagu odroczona została do wtorku. 

Wieczorem obradowały delegacje centrum i nar.-SOC., 
celem ustalenia dalszej taktyki na terenie parlamentar- 
nym. Decyzję odroczono do wtorku. Przeważa, mimo 
wszystko, opinja, że Reichstag będzie rozwiązany. 


Na temat memorandum niemieckiego 
NIE W CELU NARADZENIA SIĘ, LECZ INFORMACYJNIE 


Foreign Office komunikuje, iż ambasador francuski w|z tym komunikatem agencja Havasa zaznacza, że wspom. 
Londynie de Fleuriau złożył dla informacji na ręce mini- | niany dokument zakomunikowany został nie w celu nara- 
stra Simona odpis noty, jaką rząd francuski wystosował | dzenia się z rządem angielskim, lecz w celach informacyj- 


do rządu niemieckiego w odpowiedzi na memorandum z | nych.. 
W. związku | Fleuriau za jego gest kurtuazyjny, 


dnia 29 sierpnia w kwestji równości zbrojeń. 


Minister Simon podziękował ambasadorowi de 


„WEZMĄ SOBIE SAMI* 


Agencja Havasa donosi z Berlina: Jeżeli odpowiedź 
rządu francuskiego na notę niemiecką w sprawie równości 
zbrojeń wyrazi mniej lub więcej kategoryczną odmowę, 
rząd niemiecki, jak oświadczają w kołach politycznych, 
zwróci się natychmiast do Londynu i Rzymu, aby bezpo- 
średnio zasięgnąć iniormacyj co do punktu widzenia tych 


FRENCJA 
NAD ZOBOWIĄZANIAMI FINANSOWEMI obradował 
m. in. na swem ostatniem posiedzeniu gabinet francuski. 
Dotychczas nie powzięto żadnej decyzii. Rząd francuski 
ma jeszcze 6-cio dniowy termin dla zakomunikowania rzą- 
dowi waszyngtońskiemu swych zamiarów. Jak wiadomo, 
W. Brytania postanowiła nie żądać częściowego mora- 
torjum dla płatności, przypadających na 15 grudnia, jak 
to było pierwotnie projektowane. ™ 
PACYFIKACJA MAROKKA, W rejonie Meknes woj- 
ska francuskie ostatecznie pokonały opór szczepów po- 
wstańczych, które zostały otoczone na płaskowzgórzu La- 
os. Działania wojskowe zostały zawieszone w oczekiwa- 
niu dobrowolnego poddania się tubylców. 


RRYTANJIA 

IGNACY PADEREWSKI zgodził się wystąpić w dniu 
12 stycznia roku przyszłego na koncercie, który odbędzie 
się w Albert Hall na rzecz Kasy Wzajemnej Pomocy Sto- 
warzyszenia muzyków. „Daily Mail“, donosząc o tem, 
stwierdza, że mistrz Paderewski złożył nowy dowód swej 
dobroci i hojności i wyraża przekonanie, że dozna on w 
Londynie przyjęcia „godnego największego 'z pośród ży- 
jących pianistów świata“. 

ZATARG W LANCASHIRZE. Minister Robót Publ. 
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rządów. Z drugiej strony Rzesza niemiecka oznajmi, iż 
nie weźmie udziału w pracach przygotowawczych konfe- 
rencji rozbrojeniowej, wreszcie, jak to wyraźnie zapowie- 
dział gen. v. Schleicher w przemówieniu swem, wygłoszo= 
nem w Elblągu, reorganizacja Reichswehry zostanie auto: 
matycznie wprowadzona w życie, 


postanowił zwołać konferencję, która odbędzie się praw: 
dopodobnie w dniu 13 b. m. w Manchesterze. Na konfe- 
rencię tę będą zaproszeni przedstawiciele pracodawców j 
pracowników włókienniczych celem uregulowania konfliktu. 


HITLER OBRADUJE ZE SWOIMI I Z CENTROW. 
CAMI. Hitler od wczoraj przebywa w Berlinie i prowa 
dzi nieustanne narady z czołowymi przywódcami ruchu 
narodowo-socjalistycznego. Również trwają poufne nara- 
dy z przedstawicielami centrum. 

KSIĄŻE WALJI zapowiedział swą obecność na ślubie 
ks. Gustawa Adolfa w Koburgu. Książe Walii będzie pierw- 
szym członkiem angielskiej rodziny królewskiej, który od 
czasu woiny przybędzie na ziemię niemiecką. 

PRZEWODNICZĄCY SENATU WŁOSKIEGO Luigi 
Federzoni, bawiący w Berlinie w przejeździe z Gdańska 
do Włoch, był przyjęty na dłuższej audjencji przez prez. 
Hindenburga. Federzoniemu ŚWSZ ERASAN, wio- 


ski w Berlinie, 
WŁOCNY 
WAŻNE ZAPRZECZENIE. Koła urzędowe ` zaprze- 
czają informacjom angielskim, wedle których Włochy mia- 
łyby wystąpić z Ligi Narodów i powrócić do systemu 30= 
juszów wojskowych. 


„DZIEŃ POLSKE, 10 września 1932 r. 


uŻżycia prowincji 


Zjazd Związku Ziemian Wołynia 


W Łucku odbyło się przed paru dniami doroczne wal- 
ne zebranie Związku Ziemian Wołynia przy udziale 110 
uczestników. Obradom przewodniczył p. Tadeusz Krzy- 
żanowski, sprawozdanie z działalności dotychczasowego 
zarządu złożył dyrektor Centrali Zw. Ziemian Wołynia, 
seń. Dworakowski, ogólne zaś sprawy gospodarcze omówił 
p. J. Hulewicz. 

"W wyniku bardzo ożywionej dyskusji oświadczono słę 
za wprowadzeniem maksymalnej oszczędności zarówno 
w organizacji ziemiańskiej, jak i w życiu prywatnem jej 
członków. 

Zebramie wypowiedziało się za wydatnem obniżeniem 
stopy procentowej pożyczek długo- i krótkoterminowych, 
a w wielu wypadkach nawet za zmniejszeniem kwot zadłu- 


żenia, dalej za konwersją kredytów długo- i krótkotermino= 
wych, oraz za zmniejszeniem ciężarów publicznych i 
świadczeń socjalnych, 

Dokonano wyborów nowych władz: Do zarządu weszli 
pp.: hr. A. Ledóchowski — prezes T. Krzyżanowski, hr. 
A, Pruszyński, P, Galik i K. Mikulicz-Radecki — członko- 
wie. Do rady nadzorczej pp.: ks. J. Radziwiłł, J. Mochliń- 
ski, K. Pourbaix, K Dowziałło i hr. J. Karwicki, a do ko- 
misji rewizyjnej pp.: S. Lipiński, J. Zwoliński i Z. Czerwiń- 
s 

Wreszcie postanowiono wysłać specjalną delegację, 
która przedstawić ma -ministrowi Rolnictwa specyficzne 
warunki, w jakich pozostaje ziemiaństwo na Wołyniu. 


Przed likwidacją strajku naftowego 


Ósmy dzień strajku w przemyśle naftowym minął zu- 
pełnie spokojnie. Wiadomość o zaproszeniu delegatów To- 
botników na konferencję do Lwowa strajkujący przyjęli z 
zadowoleniem. Konferencje z robotnikami, które rozpocz- 
ną się we Lwowie 11 b. m. potrwają prawdopodobnie. kilka 


dni i według wszelkiego prawdopodobieństwa doprowadzą 
do pomyślnego załatwienia wszystkich spornych kwestyj, 
wobec czego należy przypuszczać, że likwidacja strajku 
naftowego nastąpi w przyszłym tygodniu. 


"WILNO 


— Pojedynek polityczny. W „Słowie“ i „Kurierze Wi- 
leńskim" ukazała się wczoraj jednobrzmiąca notatka tej 
treści: 

„W wyniku powstałego na tle polemiki prasowej za- 
` targu honorowego, odbył się pojedynek na pistolety mię- 
dzy pp. Red. St. M. a Red. K. O. W ten sposób sprawa 
została zakończona ku honorowi obu stron“, 

Komunikat powyższy stanowi epilog ostrej polemiki, 
jaka toczyła się ostatnio między dwoma wymienionemi 
dziennikarzami wileńskiemi. 


— Wypadek lotniczy. Na polach wsi Ogrodniki koło 
Lidy uległ katastrofie samolot, pilotowany przez mir. Ma- 
linowskiego į obserwatora Karpińskiego. Samolot został 
częściowo rozbity, natomiast lotnicy wyszli szczęśliwie z 
katastrofy, 


LWÓW 


— Odkrycie złóż rudy. manganowej. W Małopolsce | 
wschodniej na terenie pomiędzy Jasłem | Sanokłem natra- | 
tiono na pokłady rudy manganowej, | 


przeważnie z Rosji, Dla zbadania nowoodkrytych pokła- 
dów bawi na terenie pow. sanockiego inż. Krajewski z 
Państwowego Instytutu Geologicznego. 


i dotąd nie spotykanej ı nictwem inżynierów okręgowego urzędu górniczego. R 
w Polsce, Mangan stanowi konieczny składnik przy pro-| boty prowadzone są bez przerwy przy udziale około 
dukcji metalurgicznej, Dotychczas rudą manganowa uży- ; ludzi. Prace posuwają się bardzo powoli, możliwości wi 
wana przez huty polskie sprowadzana była z zagranicy, | uratowania zasypanych są znikome. 


„ KATOWICE EŃ 

— Arbitraż w zatargu o zaległe płace, Komisja arbi- 
trażowa rozpatrywała wczoraj sprawę wypłacenia robot- 
nikom technicznym zarobków za okres strajku. Komisja 
orzekła, że za dni, w których robotnicy straikowali, nie | 
należy im Się zapłata, natomiast winni otrzymać odsetki | 
za zwłokę w wypłaćeniu należnych zarobków. Wysokość 
odsetek ustalona ma być w drodze pertraktacyj w prze- 
ciągu 3 dni, W myśl przepisów ustawy o najmie pracy, 
robotników przysługuje z tytułu zwłoki 2 do 3 procent za- 
robków w stosunku miesięcznym. 

W hucie Falva część urzędników przystąpiła do pra- 
cy. Załoga robotnicza narazie nie pracuje, oczekując wy- 
niku narad komisji arbitrażowej. Analogiczne stanowisko 
zajmuje załoga robotnicza w hutach Bismarcka i Królew- 
skiej. Wczoraj zarząd Huty Królewskiej podał do wia- 
domości, że w godzinach popołudniowych wypłacone bę- 
dzie 25 proc. pensyj urzędniczych za sierpień. 

— Niema nadziei uratowania czterech zasypanych 
górników. Wytężona akcja ratuńkowa celem wydobycia 
czterech górników, zasypanych w szybie Richshofen w 
Janowie, prowadzona jest w dalszym ciągu pod kierow= 


O- | 
40 
eci 


GDYNIA 
— Ożywienie w porcie gdyńskim. W porcie gdyńskim 
zapanowało ostatnio wielkie ożywienie ruchu statków. W 
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Dni Chopinowskie 


Powołany do życia w marcu r. b. Komitet Dni Szope- 
nowskich w Polsce, znajdujący się pod protektoratem I. J. 
Paderewskiego, przystępuje do pierwszej serji programo- 
wych uroczystości, które trwać będą od dnia dzisiejszego 
do 17.X r. b. Zorganizowano już w Polsce ponad 150 ko- 
mitetów lokalnych, których zadaniem jest gromadzenie 
środków na odbudowę Żelazowej Woli, sprowadzenie pro- 
chów Szopena do kraju t budowę schroniska weteranów 
muzyki polskiej. 

Znajdująca się pod przewodnictwem Wojewody Ol- 
pińskiego, Sekcja Imprez, przygotowała program uroczy- 
stości na terenie m. st. Warszawy. 


Uroczystości zagajone będą popularnemi odczytami- 


koncertami, które odbędą się dziś , w sobotę, w sali Rady, 


Miejskiej, oraz w sali Tow. Hygienicznego, o godz. 5-ej 
popoł. Odczyty wygłoszą pp. Zofja Kruszewska oraz dr. 
Alicja Simonówna. 

W niedzielę, dn. 11 b. m., o godz. 10-ej odbędzie się 
w kościele św. Krzyża uroczyste nabożeństwo z udziałem 
artystów: J. Mechówny (śpiew), M. Janowskiego (tenor), 
prof. J. Dworakowskiego (skrzypce) i J. Maklakiewicza 
(organy). Po nabożeństwie į złożeniu w kościele hołdu 
przed sercem Szopena, zorganizowany będzie pochód de- 
legacji szkół "muzycznych oraz uczącej się młodzieży 
szkolnej ze sztandarami, pod pomnik Szopena, celem zło- 
żenia wieńca u stóp pomnika w Al. Ujazdowskich. 

W dn. 18 b. m. (w razie niepogody 25 b. m.) odbędą 
się koncerty orkiestr w parkach miejskich. Sekcja Imprez 
Komitetu przygotowuje następujące imprezy: koncert po- 
łączonych orkiestr stołecznych (około 800 osób) na stadjo- 
nie Legii, wielki popularny koncert z udziałem naiwybit- 
nieiszych artystów polskich w Colosseum, akademię - kon- 
cert przy współudziale pianisty A. Michałowskiego w ro- 
cznicę śmierci Szopena (17.X). 


W całej serji koncertów będą odtworzone w chrono- 


logicznym porządku wszystkie utwory Szopena. 


EE 


ciągu ubiegłej doby od godziny 6 rano dnia 8.IX do 6 
rano 9.1X weszło do portu gdyńskiego 17 statków, wyszło, 


zaś — 12. Wczoraj, o godz. 12 w południe stało w por- 
cie gdyńskim ogółem 32 statki, 


WIELUŃ 

— Zaburzenia chłopskie, Onegdaj wieś Naramice pow. 
wieluńskiego była * miejscem zaburzeń na tle komasacji 
gruntów. Przeprowadzona w r. 1928 klasyfikacja gruntów 
w tej wsł, niezadowoliła wielu włościan. Onegdaj przyby= 
ła komisja ziemska celem ponownego podziału gruntów, tu 
jednak napctkała opór ze strony chłopów niechętnych żad- 
nym zmianom. Przybyła na miejsce policja spotkała się 
również z zaciętym oporem wzburzonych włościan. Dopie- 
ro przybycie większego oddziału policji z Wielunia, poto- 
żyto kres zaiściom. Jeden z włościan został raniony. Pod- 
żegaczy pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 


ANTONI CZAJKOWSKI 1) 


SYRENA 


- Rzeka w tem miejscu rozlewała się bardzo 
szeroko. Na środku żółciała łysina piaszczystej 
łachy długiej i pokracznie powyginanej. Jeden 
brzeg był wysoki, a policjant na koniu wyglądał 
zdaleka jak zabawka. Drugi brzeg leżał szeroko 
i nisko, poszarpany: licznemi zatoczkami 

Krypka wuja Ignaca stała na skradzionej z 
prywatnego yachtu kotwicy, u wejścia do jednej 
z cichych zatok. RAJ 

"Wuj Ignac, albo siedział w środku zatoki na 
malem czółenku tak zwanej „pychówce*, z szere- 
giem wędzisk zarzuconych w nieruchomą toń, al- 
bo na dziobie krypy pilnował sieci - podrywki, co 
jakiś czas wyciągał drąg, wyimował skaczące w 
sznurach ryby i znowu zanurzał sieć w nurt rzeki. 

Bronek leżał na dachu budy ustawionej na ru- 
fie krypy, budy służącej jako letnie mieszkanie 
wuja Ignaca. À 

W środku było bardzo przyjemnie, ciemno, 
pachniało rybami, smołą i Jeszcze czemś, czego 
Bronek nie mógł odgadnąć swoim delikatnem po- 
wonieniem, a co stary nazywał „wodną perfoną*. 

Pod ścianami budy leżały dwa posłania, na- 
wet bardzo przyzwoite, O pochodzeniu których 
wuj dawał mętne wyjaśnienia. 

-Widocznie jednak miękie, puszyste koce i ma- 
te okrągłe poduszki nie pochodziły wprost ze skle- 
pu, gdyż za każdym razem, kiedy krypa płynęła 
wdół rzeki i mijała Yacht-Klub, pokładowy uj- 
rzawszy przy sterze wuja Ignaca, krzyczał coś 0 
złodziejach, | 

" Rybak spokojnie palił fajeczkę, wzruszał ra- 
mionami, milcząc z godnością. 


Po południu, a nie każdego dnia, 
wała e portu. 

uj sprzedawał złowione ryby i za otr S 

ne pieniądze kupował chleba, soli, kawał Kóbikco 
sera i; trochę cukierków dla Bronka "150% 

otem łazili po śmietnikach, kopując roz- 

UA robai, mo przynętę na ea Nad A 

zorem stary szedł na wał, gdzie 
i ludzie ładowali piasek i A P O DER 


Wuj gadając z woźnicami osc ( 

j ylował ku wiel- 
kim koniom o lwich grzywach i wspaniałych ogo- 
nach. Małym ostrym nożykiem, ucinał długie pas- 


ma włosia, potem znikał szybko AWA 
trząc już na wozy. ybko z wału, nie pa 


"Wieczorem, po zachodzie słońca, k 
j , krypa opu- 
szczała port, kierując się wgórę rzeki. Wuj eski 
PARY, potay. Klatę żagiel į po- 

ągiem, je ył słaby wiart, 
krypie pod prąd. SA 
Ranek zastawał ich daleko, 
pizoriem; 

onny dym wił się zakrętasami pod niebo. a 
a H BR S COM pachnia- 
y. y piesek, Lalek, ał oc | 
i co chwila yp zami i oblizywał 
śniadaniu wuj z Bronkiem zasiadali i kre- 
A cienkie Riki z końskiego włosia. R 
yły nacierane smołą, dla wzm i i 
RAE iS zmocnienia i żeby się 
Potem Bronek wyszukiwał 
ne przez rybitwy pióra, a wuj 
piękne spławiki, pociągając je 
RA mimochodem z jakiej 
we 


krypa wpły- 


pod zielonym 


na brzegu zgubio- 
Ignac robił z nich 
lakierem, wypoży- 
Ś przystani klubo- 


Po obiedzie złożonym, jak śniadanie, z ryb, 
wuj kładł się spać. MOSM 


Chłopczyk właził na dach budy i piekł się na 


słońcu, jak uklejka na węglach. Patrzył sobie w 
szarą wodę, na wiry pośród nurtu, na przeciwleg- 
ły wysoki brzeg, albo piaskarzy, którzy czasami, 
aż tu podpływali wydobywać ze dna żwir. 

Ci ludzie czarni od słońca, nadzy, wpierali 
stopy w burtę krypy i ciągnęli długie drągi, z 
APA a na ich końcu drucianemi koszy- 

ami. 

-> Bronkowi przypomniał się wtedy ojciec. 

Był też spalony, wysoki i miał duże smutne 
oczy. Posiadał własną krypę piaskarską, pracu- 
jąc z przyjacielem Janem Wąsikowskim, małym, 
czarnym, ruchliwym jak pchła. 
Gdy Bronek usilnie i długo myślał, przypo- 
minał sobie i matkę. 

Ale tylko na chwilkę. Obraz wywołany w pa- 
mięci, szybko się zacierał; na jego miejscu po- 
wstawała pustka i wirowaty lej, jak w środku 
nurtu na rzece. 

Chłopczyk miał poza sobą smutna historię 
własnego życia. 

Matka bardzo młodo umarła, a oiciec rozpił 
się straszliwie po stracie ukochanej Żony. 
Wasikowski wystąpił ze spółki, bo nie mógł 


dojść do ładu, z wiecznie pijanym i ZTOZpaczo- 


nym przyjacielem. | | 
Bronek tułał się po brudnym Solcu, ltościwi 
sąsiedzi, coś mu tam dawali do zjedzenia, przeno- 
cowywali, bo mieszkanie odebrał gospodarz za 
dawno nie opłacony czynsz. 
Ojca zabierała policja gdzieś z rynsztoka i 
dziecko nieraz widywało dzikie awantury; pijany 
nie dawał się prowadzić, a siłę miał ogromną. 
Kiedyś piaskarz wyjątkowo trzeźwy przy- 
prowadził ze sobą wuja Ignaca. P> 


adi (Ciąg dalszy nastąpi) 
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Od Redakcji 
W nadchodzącą niedzielę rozpoczy- 
namy w naszem piśmie druk obszernej 

rozprawy p. Preżesa 


Senatora JANA STECKIEGO 
P. T. 


POSTULATY KRYZYSOWE 


Zarówno osoba Autora, jak i nie- 
zmiernie aktualna treść mówią same za ' 
siebie, zwracamy więc tylko Czytelni- 
kom naszym uwagę na tę pracę. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Sokota dn. 10 września 
DZIŚ: Mikołaja z Tolentino JUTRO: Prota i Jacka 
Wschód słońca 5.01, zachód słońca 18.03 
Ubyło dnia 3.43 
Wschód księżyca 16,45, zachód księżyca 22,58 
Długość dnia 13.2 


OGÓLRE 

— SPROSTOWANIE 

W artykuliku p. t. „Przygotowania do kwalifikowania 
ozimin*, zamieszczonym w Nr. 249 naszego pisma (str. 6), 
wskutek omyłki drukarskiej przedostatnie zdanie zostało 
zniekształcone. 

Koniec tego zdania brzmieć winien: „żyto Petkus 
chowa, pszenica słoneczna Svałof". 

— POMNIK PŁK. LISA - KULI 


Lo- 


„płk. Leopolda Lisa-Kuli w dniach 17 i 18 września r. b. 
w Rzeszowie, minister W. R. i O. P. Jędrzejewicz wy- 
dał okólnik do kuratorów okręgów szkolnych, wyrażając 


zgodę na wysłanie na uroczystość poświęcenia pomnika ; 


„DZITEŃ:POLSKI*, 10 września 1932 r. 


Złote krzyże zasługi dla Olimpijczyków 


Pan Prezydent Rzpitej nadał złote krzyże zasługi Ja- | — płk. dypl. Ulrych, prezydent miasta — inż. Słomiński, 


nuszowi Kusocińskiemu, Stanisławie Walasiewiczównie .i 
Franciszkowi Klukowskiemu za zwycięstwa odniesione na 
10-ej olimpjadzie w Los Angeles. 

Kusocińskiego udekorował w zastępstwie premjera 
wicepremjer i minister Skarbu Zawadzki. Krzyż zasługi 
dla Walasiewiczówny został wręczony przewodniczącemu 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego płk. Glabiszowi. Krzyż 
dła Klukowskiego — Skoczylasowi. 


RARE. * 

Wczoraj w godzinach wieczornych odbył się w salo- 
nach Warsz. Tow. Wioślarskiego uroczysty bankiet na 
cześć polskich olimpijczyków, wydany przez Związek Pol- 
skich Związków Sportowych. 

W bankiecie wzięli udział: wicepremier Zawadzki, 
marszałek senatu Raczkiewicz, marszałek sejmu — Świ- 
talski, wiceprezes Rady Naukowej W, F. — gen. Roup- 
pert, dyrektor PUWF — płk. dypl. Kiliński, prezes Z, Z. 


minister Szumlakowski, dyrektor PAT — S. Starzyński, 
minister Matuszewski, pani Halina Konopacka — Matu- 
szewska, Polski Komitet Olimpijski w pełnym składzie, 
przedstawiciele wszystkich związków sportowych, oraz — 
uczestnicy ekspedycji olimpijskiej. 

W. ozasie bankietu wygłoszono szereg przemówień. 
Płk. Kiliński imieniem Państw. Urzędu W. F. wręczył zwy- 
cięskim olimpijczykom — sportowcom, i artystom — pa- 
miątkowe żetony, artystycznie wykonane. Ponadto żetony 
te wręczone zostały — gen. Rouppertowi, płk. Glabiszowi, 
radcy. Forysiowi oraz inż. Znajdowskiemu. Pamiątkowe 
pierścienie otrzymali: Kusociński, Walasiewiczówna (w jej 
imieniu — kpt. Baran) i Klukowski, p 

Następnie płk. Glabisz w imieniu Komitetu Olimpij- 
skiego wręczył plakiety marmurowe ze znaczkami olim- 
pijiskiemi — gen, Rouppertowi, kierownikom i zawodnikom 
olimpijskim, oraz — p. Klukowskiemu, p. Konarskiej i le- 
karzowi ekspedycji — dr. Bartenbachowi. 


Odlot polskich lotników na meeting do Pragi 


' Dziś wystartowało z lotniska mokotowskiego w War- | na aparacie RWD 2. 


szawie 5 samolotów polskich, które udają się na między- 


'narodowy meeting lotniczy do Pragi. 


W zlocie gwiaździstym wieźmie udział oficjalna ekipa 
Aeroklubu Warszawskiego, w skład której wchodzą 3 za- 
togi: kpt. Halewski į red. Osiński na aparacie RWD 4, pp. 
Widawski i Rydzewski na PZL 19, oraz inż. Czyżewski 


Ponadto udają się do Pragi, celem złożenia wizyty 
Aeroklubowi  Czeskosłowackiemu (poza konkursem), 
uczestnicy tegorocznego Challenge'u: zwycięzca por. Żwir- 
ko z inż. Wigurą na aparacie RWD 6 (ta sama maszyna, 
która brała udział w raidzie), oraz kpt. Giedgowd z mir. 
Wojtygą na samolocie P. Z. L. 19. 


Konwencje ZASP-u z dyrekcjami teatrów 


Związek Artystów Scen Polskich podpisał już na nad- 


2 Teatrów 


OTWARCIE SEZONU OPEROWEGO. Dziś, w so- 


chodzący sezon konwencje z dyrekcjami szeregu teatrów. | botę, o g. 8 wieczorem, nastąpi otwarcie sezonu opero- 


- ; i W Warszawie podpisano już konwencje z dyrekcjami tea- | wego. 
W związku z uroczystością poświęcenia pomnika Ś. p. trów: Narodowego, Letniego, Nowego, zrzeszenia „Opera | 


Warszawska“, Polskiego, Małego, Morskiego Oka, oraz 
teatru Zasp'u przy ul. Karowej. 
Z teatrów prowincjenainych podpisały już konwiemn- 


cje: Teatr Polski w Katowicach pod dyr. Sobańskiego, 


Pod dyr. kapelmistrza Mazurkiewicza ukaże się 
opera narodowa Moniuszki „Halka“ z pp.: Bojar-Przemie- 
niecką, Szczepańską, Dygasem, Majem, Mossoczym i Bol- 
ko. W aktach I-i IH tańce układu baletmistrza, Zajlicha. 
Następnego dnia w niedzielę, ukaże się „Straszny Dwór* 
z udziałem pp.: Zmigrod - Fedyczkowskiej, Skoniecznej- 
Czernickiej, Lenczewskiej - Sławińskiej, Dobosza, Karpa- 


Ś. p. płk. Leopolda Lisa-Kuli delegacyj młodzieży szkół | Miejski w Lubtinie pód dyr. Dziewulskiego,” zrzeszenie” W |c iego, Trembickiego, Bolki i in. 


Średnich. 

— TYDZIEŃ PROPAGANDY ZWIĄZKU STRZELEC- 
KIEGO 

W naibliższym czasie odbędzie się na terenie całej 
Rzeczypospolitei „Tydzień Propagandy Związku Strzelec- 
kiego”. Będzie on miał na celu propagandę idei strzelec- 
kiej, potęgi Rzeczypospolitej wśród najszerszych warstw 
„społeczeństwa, 


.LEFONICZNEJ 

- Min. Poczt wyjaśnia, że zniżone z dniem 1 b. m. opła- 
„ty za zakładanie nowych telefonów obowiązują tylko na 
sieciach telefonicznych państwowych, nie dotyczą nato- 
miast abonentów Polskiej Akcyjnej Spółki Telefonicznzj, 
t j. w Warszawie, Łodzi, Lwowie, Lublinie, Białymstoku, 


` Sosnowcu, Zagłębiu węglowem i Borysławskiem Zagłębiu 


naftowem. 
— ZNACZNA OBNIŻKA TARYFY LOTNICZEJ 
Jednocześnie z nowym rozkładem lotów, który wpro- 
wadzony zostaje na polskich liniach lotniczych z dniem 
1 października r. b., obniżona będzie wydatnie taryfa za 
przeloty. Pasażerski bilet lotniczy kosztować -będzie 
ściśle tyle, ile wynosi cena biletu II-ej klasy w pociągu 


Grodnie pod dyr. Krokowskiego i Opalińskiego, Teatr Pol- í 
ski w Łucku pod dyr. Rodziewicza, Polski w Łodzi (zrze- 
szenie) pod dyr. Wysockiej i Krotkego, Teatr im. Modrze- | 
jowskiej w Poznaniu pod dyr. Rudkowskiego. Teatr Miej- 
ski we Lwowie pod dyr. Horzycy, Miejski w Wilnie (im- 


NARODOWY. Jeszcze kilka dni grana będzie zajmująca 
omedia dramatyczna Fr. de Croisset'a a w przekładzie 
Tad. Konczyca „Tajemnica Zamku Leftsbury* 

LETNI — wobec wielkiego powodzenia grać będzie 
jeszcze przez szereg wieczorów zajmującą. pełną humoru, 


iwerwy i sentymentu komedję Wł. Fedora w przekładzie 


preza Zasp'u) pod dyr. Szpakiewicza, Popularny w Łodzi |K. Wroczyńskiego „Ruleta“ 


(zrzeszenie) pod dyr. Pilarskiego i Winklera, Miejski w 


ZNIŻKA TYLKO NA PAŃSTWOWEJ SIECI TE | Krakowie pod dyr. Osterwy, teatr rewjowy w Łodzi pod skiego komedia muzyczna „Jim i Jill“ z Modzelewską i 


POLSKI. Dziś i dni następnych na scenie teatru Pol- 


dyr. Majdego, Boczkowskiego i Parnela, oraz teatr Zasp'u , Bodo w rolach tytułowych. Powodzenie tej komedji mu- 


w Bydgoszczy pod dyr. Stomy. 


Z pozostaħemi teatrami prowadzone są obecnie roko- : 


wania w sprawie zawarcia konwencji. 


2 sądów 
PIĄTY DZIEŃ PROCESU „SZPICBRÓDKI* 
Piąty dzień procesu wypełniły dalsze zeznania świad- 
ków odwodowych j oskarżonego Weissa. 


Pozycja oskarżonego montera Dąbrowskiego, która 


onegdaj była mocno zachwiana obciążającemi zeznaniami | 
świadków, w dniu wczorajszym nieco się poprawiła. Jak | 


| zycznej jest bardzo duże. 


NOWY. Dziś poraz pierwszy 3-aktowa komedija 
lekka Stevcka „Miłość już nie w modzie* w wykonaniu 
J. Leszczyńskiego, L. Pancewiczowej i Ludwika Fritsche: 
go. Początek, o godz. 8-ej m. 15. . 

NOWY SEZON W TEATRZE „ATENEUM“. Dziś, 
t. ji. w- sobotę, teatr „Ateneum“ rozpoczyna : no= 
wy sezon teatralny. Na afisz wchodzi reportaż scenicz- 
ny P. M. Lampla p. t.: „Bunt w Domu Poprawy*. Obsadę 


| stanowią pp.: Horecka, Kijowski, Brodzikowski, Daniło- 


wicz, Zawistowski, Jan Orflicz, i in. 


„MORSKIE OKO", Dziś I codziennie wielka rewia 
p. t. „Hip, hip, hurra“ z udziałem artystki operowej Wandy 
Wermińskiej i całego zespołu. 


„OSA“ — codziennie tryskająca humorem rewia p. t: 


pośpiesznym, przyczem członkowie: L. O. P. P. korzystać | się bowiem okazało z zeznań świadka Fajęckiego, inspek- | „Jutro będzie lepiej", z udziałem całego zespołu. Pocz. o 


będą ze zniżki w wysokości 20 proc. 


— PRZEDŁUŻENIE ZNIŻEK KOLEJOWYCH DLA; 


WYCIECZEK 
Min. Komunikacii 


tora Banku, Dąbrowski sam  uprzedzał go, jako swego | godz. 7.45 i 9.45. 


zwierzchnika o tem, że w oddziale gdyńskim instalacja 
alarmowa skarbca jest zepsuta. W następstwie tej wiado- 


przedłużyło ważność 75%-wych | mości władze Banku przekonawszy się, iż na instalację 


zniżek kolejowych dla zbiorowych wycieczek na czas do | częstochowską również liczyć nie można, zarządziły stałe 


30 września 1932 r. 


MIEJSKIE 
— PRZYJAZD PREZYDENTA TEL -AVIVU 
Wczorai, w godzinach popołudniowych przybył do 


Disengoff. Na dworcu witały prezydenta delegacje stowa- 
rzyszeń żydowskich oraz liczna publiczność. 
: — KONFISKATA : 

Komisarjat Rządu zajął wczoraj biuletyn agencji 
„Press“ za artykuł w sprawie strajku rolnego. 

— ROZBICIE WIECU KOMUNISTYCZNEGO | 

Wczoraj wieczorem, przed domem nr 14 przy ul. Gę- 
siej zebrały się grupy wywrotowców. Zaczęto wygłaszać 
mowy i okrzyki przeciwpaństwowe. Przybyły większy od- 
dział policji otoczył zebranych i aresztował około 100 
osób. | 

— REJESTRACJA MĘŻCZYZN URODZONYCH 
W ROKU 1914 : 4 

W poniedziałek, w kolejnym dniu rejestracji mężczyzn, 
ur. w r. 1914, zamieszkałych stale w obrębie m. stoł. War- 


fakty, zaw 
b oświetlenie. Rola jego polegała na pośrednictwie w do- 
Warszawy prezydent miasta Tel-Aviv (Palestyna) p. Meier | 


czuwanie nad skarbcem. 

Po zeznaniach jeszcze kilku świadków nastąpiły. ze- 
znania oskarżonego Weissa, który częściowo potwierdził 
zawarte w akcie oskarżenia „nadając im jednak in- 


starczeniu niejakiemu Sznajdrowi rysunków i sposobów 


obchodzenia się z instalacią skarbca od montera Dąbrow- į 


skiego, za co miał otrzymać dwa tysiące dolarów. 

W rezultacie jednak Weiss zarobił na tem dwa tysią- 
ce, ale nie dolarów, lecz złotych, z czego jeden tysiąc 
otrzymał za kontakt z Dąbrowskim, a drugi tysiąc okroił 
mu się przy dostarczaniu aparatu. 

Dziś nastąpi ostateczne zakończenie badania świąd- 
ków. Wyrok zapadnie prawdopodobnie we wtorek. 


Nekrolonia 


Mieczysław Ostoja-Samborski, ziemianin, lat 76. Po- 
grzeb odbył się w Łodzi dn. 8 b. m. 
Leon Henryk Dziewulski, kronenberczyk, lat 61. Po- 


szawy lub .przebywających w tym czasie w Warszawie, a grzeb odbył się dziś na Powązkach. 


nie mających stałego faktycznego miejsca zamieszkania w 


kraju, winni stawić się w wydziale wojskowym magistra- 


tu (Floriańska 10) w godz. od 8 m. 30 do g. 13, podlega- 


jący rejestracji, zamieszkali' na terenie VI komisarjatu P.' 
P., których nazwiska rozpoczynają się na litery od L do Z. 


Edward Wasilewski, długoletni pracownik dóbr Kar- 
czew n/Bugiem Krystyna hr. Ostrowskiego. Pogrzeb od- 
był się w dniu dzisiejszym w Krzychówku. 


~ : Jan Romuald Sobolewski, inżynier-technolog, lat 58. 


Pogrzeb odbył się dziś na Bródnie. 


trakcie kłótni Brandt 
"kilka ciosów w brzuch 


r} 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo 
stworzy”. 

Atlantic (Chmielna 33) — „Księżna Łowicka”. 

Capitol — „Noce paryskie“ i „Rostrzygająca noc". 

Casino (Nowy Świat) — „Księżna Łowicka”, 

Colosseum — „ Cudotwórca*. PORZ 

Europa — „Gasnące Płomienie", 

Majestic — „Król, to ja“. 

Palace (Chmielna 9) — „Król, to ja“. 

Filharmonja — „Przedziwna sprawa Klary Dean*. 
A Pan (Nowy Świat 40) — „Tragedja amerykańska" I 
G Ai a aa 


(Marszałkowska 106) — „Pogromcy rze» 


Wypadki 


— ZABÓJSTWO W MILANOWKU. W Milanówku 
pod Warszawą w piwiarni „Władysławówka”, wynikła 


kasę między 28-letnim Wiesławem Kalksteinem, synem 


kupca a urzędnikiem pocztowym, niejakim Brandtem, W 
(miły urzędnik) dobył noża i zadał 
Kalsteinowi i będącemu w jego to- 
warzystwie Szymańskiemu. Kalkstein zmarł a Szytnański 
znajduje się w szpitalu. Brandta aresztowano, | 


— SAMOBÓJSTWO. W domu Nr. 60 przy ul. Mar- 
szałkowskiej, wyskoczyła z okna na 4-em piętrze młoda 
kobieta, która doznała pęknięcia czaszki. Odwieziona do 


szpitala zmarła po upływie kilkunastu minut Jak stwier- 


dzono, denatką jest 20-letnia Bronisława Fiedukowiczówna, 
zamieszkała przy ul. Gęsiej nr 13. 


Wiadomości gospodar cze 


Dodatni bilans handlu zasranieznego 


Bilans handlu zagranicznego Polski i W. M. Gdańska 
w sierpniu r. b. według tymczasowych obliczeń Gł. Urz. 
Stat. wykazuje: w wywozie 1,118.506 t., wartości 86.326.000 
zł, w przywożie 186,668 ton wartości 67,460.000 zł. Saldo 
dodatnie w sierpniu wynosi 18,866.000 zł. czyli zwiększyło 
się w porównaniu do lipca o 6,651.000 zł. W porównaniu 
do lipca wywóz zwiększył się o 5,206.000 zł., natomiast 
przywóz zmniejszył się o 1,445.000 zł. 

W wywozie zwiększenie nastąpiło przedewszystkiem 
na trzodzie chlewnej o 1,5 milj. zł., zęsiach o 0,6 milj. zł. 
W artykułach spożywczych na bekonach o 1,0 mił. zł. 
Znacznie wzrósł też wywóz metali ft wyrobów z nich, a 
mianowicie o 2,2 milj. zł., zwłaszcza szyn, żelaza ł stali 
o 1,8 milj. zł., blachy żelaznej i stalowej 0,6 milj. zł., przy 
pewnym spadku wywozu cynku o 0,6 mitj, zł. Nadto nale- 
ży zanotować wzmożenie wywozu produktów naftowych. 

Pozatem zanotować należy zwyżkę wywozu żyta © 
1,0 milj. zł. oraz jęczmienia o 0,7 milj. zł., przy jednocze- 
snej zniżce wywozu pszenicy o 1,5 milj. zł. oraz cukru qQ 
0,4 milj. zł, masła o 0,2 milj. zł., jaj o 0,4 milj. zł. 

Zmniejszył się wywóz drzewa o 1,3 milj. zł, zwłasz- 
cza bali i desek o 0,8 milj. zł. 

W przywozie zwiększenie wykazuje ruda żelazna o 
1 milj. zł., żelastwo o 0,7 milj. zł., nawozy sztuczne o 0,8 
milj. zł., farby, barwiki | lakiery oraz chemikalia o 0,9 milj. 
zł, przyrządy, przewodniki i inne materjały elektrotech- 
nezne o 0,5 milj. zł, oraz Środki komunikacyjne o 0,8 milj. 
złotych. 


— BANK POLSKI NIE ZAMIERZA OBNIŻAĆ STOPY 
DYSKONTOWEJ 

W jednym z dzienników warszawskich ukazała się 
pogłoska, jakoby Bank Polski zamierzał wkrótce. obniżyć 
stopę procentową. Jak się dowiaduje Agencia „Iskra“ 
sprawa obniżenia stopy procentowej przez Bank Polski 
nie była poruszana na ostatniem posiedzeniu rady Banku. 
Nie jest też przewidywane obniżenie jej w najbliższym 
czasie. i 

z a 

Nowomianowany wice-prezes rady Banku Polskiego, 
b. minister Jan Piłsudski, obejmie urzędowanie dnia 20-g0 
b. m. 

— POSIEDZENIE RADY BANKU GOSP. KRAJ. 

Dn. 27 b. m. pod przewodnictwem prezesa d-ra R. 
Góreckiego odbędzie się posiedzenie Rady Nadzorczej 
B. G. K. 

— PRZEJĘCIE ZAKŁADÓW BROWN -BOVELI 
PRZEZ SP. ROHN I ZIELIŃSKI | 

Dziś odbędzie się walne zgromadzenie udziałowców 
Polskich Zakładów Elektrotechnicznych Brown-Boveri, w 
którem wezmą udział również przedstawiciele szwajcar- 
skiej centrali Brown-Boveri, którzy specjalnie w tym celu 
przybyli z Badenu. Walne zgromadzenie zatwierdzi ustą- 
pienie licencji na dalsze prowadzenie zakładów spółce 
akcyjnej Rohn i Zieliński wzamian za portfel akcyj tej 
spółki. 

W dniu 12 b. m. tranzakcja ta będzie zatwierdzona 
przez walne zgromadzenie spółki akcyjnei „Rohn i Zieliń- 
ski“, które również dokona wyborów swych władz. Na 
czele spółki „Rohn i Zieliński“ ma stanąć jako prezes za- 
rządu inż. Z. Okoniewski, dotychczasowy dyrektor naczel- 
ny zakładów Brown-Boveri. 

— ZAMÓWIENIA SOWIECKIE 

Jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca fabryki krajowe 
mają otrzymać zamówienia na dalsze dostawy dla So- 
wietów na sumę przeszło 220.000 dolarów. Zamówienia 
te będą rozdzielone pomiędzy fabryki krajowe w sposób 
następujący: zakładv Gieschego otrzymają zamówienia na 
dostawę cynku, wartości około 63.000 dol., zakłady Ostro- 
wieckię — dostawę wagonów na sumę 88.000 dol., Huty 
Królewska i Laura —- platformy na 43.000 dol, a tow. 
„Parowóz“ w Warszawie -— dostawę parowozów na su- 
mę 27.000 dol. 


Wyścini konne 


NASI FAWORYCI NA DZIEŃ 10 WRZEŚNIA R. B. 
. Szeryf, Co-mi-dasz, 

Łom, Puck. 

Amarant, Jumar, 

Szarfa, Eidolon, Jawa III. 

Marat» On, Morowy. 

Fregata, Danaida, Miluzyna, 

Curia, Elaborat, Eros, 

Festina, Tuberosa, 


= 
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OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty rodu W takście ao 
eseman COO ae e A CEA A 


e0 or. Zwyczajne (6 azap.) 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm aagranioznych © 100 proo. drożej. Za 


PRENUMERATA: w 
p E E EED 


Wyd: POL. POWSZ, SP. WYL. 


warszawie z odnoszoniom 
domu oraz na prowinoli 


„DZIEŃ POLSKI“, 10 września 1932 r. 


Ciągnienie Loterji 


Wczoraj, w drugim dniu ciągnienia 5-ei klasy Loterii 
Państwowej, wygrane główniejszę padły na Nr. Nr.: 

15.000 zł. — 60908. 

10.000 zł. — 60701. 

5.000 zł. — 28099 36407 40712. 

3.000 zł. — 25567 11199 80797. 

2.000 zł. — 101839 102377 107299 112679 120494 133558 
143790 147009 14612 36943 37058 49256 94798 82305. 

1.000 zł. — 2792 5755 11312 17558 31327 35421 37730 
43976 46044 50534 56958 59006 59280 60475 71476 72405 
79815 101625 104798 105957 90227 91238 95440 96239 107492 
113369 113929 129958 138597 140748 146526 147322 147944 
149441 152058 157553. 


Ze sportu 


OTWARCIE KONKURSÓW HIPPICZNYCH NA ŁOTWIE 


W dniu wczorajszym odbyło się w Rydże otwarcie 
międzynarodowych konkursów  hippicznych z udziałem 
Polski, Litwy, Estonii i Niemiec. Podczas otwarcia obec- 
ni byli: prezydent Łotwy Kwiesis, premier Skujeniek, min. 
wojny gen. Balodis oraz korpus dyplomatyczny, a m. in. 
poseł Arciszewski. 

W I-szym biegu z przeszkodami o puhar m. Rygi w 
przedbiegach zakwalifikowano do finałów 3-ch Polaków, 
2-ch Niemców i 1 Łotysza. Pomimo to w finałach jeźdźcy 
polscy osiągnęli wyniki gorsze, niż w przedbiegach. Re- 
żultaty: 1— Niemiec Kude, II — Polak Sałęga, III — Nie- 
Pk Loengnick, IV — Polak Trenkwald, V—Łotysz Ins- 

erg. 

W II-gim biegu „zręczności“ Polacy zdobyli pierwsze 
trzy miejsca: I — Szosland, II — Ruciński, III — Trenk- 
wald. Zawody potrwają do 13 b. m. Poseł polski w Ry- 
dze Arciszewski ufundował puhar dla najlepszego jeźdźca 
polskiego. 

W PARU WIERSZACH 


— Sensacyjny wyścig motorówek w Detroit z udzia- 
łem słynnego rekordzisty angielskiego Kaye Don'a i zna- 
nego Amerykanina Gar Wood'a zakończył się niespodzie- 
wanie zwycięstwem Gar Wood'a na „miss America X.“ 
Kaye Don osiągnął zaledwie 114,02 klm. na godzinę, pod- 
czas gdy Gar Wood miał 121,62 kim. na godzinę. 

— W zawodach lekkoatletycznych w Toronto Metca|- 
fe osiągnął na 220 yardów fantastyczny czas 19,8 sek. 


Radjoe 


POPULARNY KONCERT SYMFONICZNY 

We wtorek 13 b. m, o godz. 17.00 orkiestia pod kierun- 
kiem p. Olgierda Straszyńskiego wykona uwerturę Moniuszki 
„Bajka”, najpoetyczniejszy z estradowych utworów symło- 
nicznych mistrza, a następnie uwerturę „Morskie Oko* Zygm. 
Noskowskiego. Prócz wymienionych utworów usłyszymy jesz- 
cze: symfonję D-dur Mozarta „bez menueta“, zwaną tak dla 
odróżnienia od dziesięciu innych symfonji D-dur Mozarta: 
Dziełó pochodzi z okresu „Don Juana* i bezpośrednio po- 
przedza trzy ostatnie t. zw, „wielkie“ symfonje Mozarta, 
Interesującego programu dopełni „Andantino“ z kwartetu 
smyczkowego Romana Statkowskiego (1859—1925) w wyko- 
naniu na pełną orkiestrę smyczkową, 


ŻA A WTOREK 

18 — Płyty. 13.35 — Płyty. 15.10 — ; 
— Chwilka lotnicza. 15.35 — Komun. P, U. W. x ri Ae 
Zw. Sportowego. 15.40 — Płyty. 16.40 — Odczyt spor- 
towy. 17,00 — Popularny koncert symf. 18.00 — „Karol 
Szymanowski jako pisarz* — dr. W. Hulewicz. 18 20 — 
Muzyka lekka į taneczna. 19.35 — Pras. Dz. Radjowy 
19.45 — Wiadomości rolnicze. 20.00 — Koncert popular- 
ny. 21,00 — Felj. literacki J. Kaden - Bandrowskiego 
21.15 — D. c. koncertu. 22.00 — Muzyka taneczna 22.40 
— Sport. 22.50 — Muzyka taneczna. 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 247 z dn. 7 b. m. 
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GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 10.9 
WALUTY 


Holandja 358,50. Belęja 123.73. Szwajcarja 


172.30. Londyn 31,13, No 
34.95. Gdańsk 1738580, 7 Tork 8.92. Paryż 


W obrotach prywat 
złotego 4.60 zł. rywatnych płacono za 1 rubla 


Tendencja dla dewiz przeważni 
Dla pożyczek i akcyj słabszą. x utrzymana: 


Qr., reklamy 40 gP., 
ezpai) ə gr. Drobne 


terminowy druk 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA Aeae pAg eeg | 


18 gr, tabel. | cytrowe Ce 


mlesięcznie zi. 5. 2 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei", Szoitalna 1. 


ranicą m'es. zł, 10. 
Zmiana adresu BO gr. ONY 


Nr. 250 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. Poż. Prem. Bud. 38.25, 4 proc. Poż. 
Dol. 48.30, 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94, 8 proc. 
L. Z. B-ku G. K. 94, 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83,25, 
7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83,25, 10 proc. Poż. Kol. 
100, 7 proc. Poż. Stab. 56 — 53.50 — 54, 5 proc. 
L. Z. m. Warszawy 48.50, 8 proc. Miejskie zł. 
60,25 — 59.25 — 59,50. 


AKCJE 


Bank Polski 89 — 85 — 85.50. Częstocice 
25. Tow. Fabr. Cukru 21.50 — 21. Warsz. Tow. 
A JS 19. Lilpop 15 — 13.75. Modrzejów 


Rynki zbożowe I towarowe 
ZTIEMIOPŁODY | 


"WARSZAWA, 9.9. Na zebraniu giełdy zbożo» 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1219 t., w tem żyta 385, t. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 16.75—17.00, pszenica 
jednolita 28.50 — 29.00, pszenica zb'erana 28.00— 
28.50, owies zbierany 15,25 — 15.75, owies 
jednol. 16.50—17.00, jęczmień n1 kaszę 16.00— 
16.50, jęczmień hrowarowy 17,5)—!18.50, groch 
polny jadalny 27.00 — 30.00, groch Victoria 27— 
30.00, rzepak zimowy 38.00—40.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki ————, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% , koniczyna biała surowa 120—160, 
koniczyna biała bez kanianki o -ezvstości do 
97% 160—200, mąka pszenna luksusowa 48—53. 
4/0 43—48, żytnia pytlowa 31.00—33.00, sitkowa 
24-96.0, razowa 23-25.0, otręby pszenne szale 11.50— 
12.00, średnie 11,50—12.00, żytnie 8.75—9.25, ku- 
chy Iniane 19.00-20.00, rzep. 15.00-16.00, słoneczni- 
kowe 40—44Y% 16.50-17.00, pełuszka pm nn SETA 
dela podwójnie czyszczona , łubin niebieski 
— mm mn, łubin żółty yo wyka aan, 
siemię lniane bazis 90% 31.0—33. Usposobienie spo- 
kojne, w 

í, 9.9. Żyto 15.95 — 16.25, pszenica 25.50— 
RRÓ RANT 64-66 Kb. 16.00—16.50, 63 kg. 16.50—17,50, 
browarny 19.50—20.50, owies 12.50—13.00, owies nadający 
Md, Megion eby sb dad cp 
8.00--110.001 waz pe 10.00— 11,00, rzepak 34.00 —35.00, 


rzepik zimo 32—34; gorczyca , wyka letnia ——, 
Botasza KAB, groch Victoria 20—24, Folgera 2383—30, 
łubin niebieski ——.—, żółty —-—.—, mak niebieski 67—72, 


Ogólne usposobienie spokojne. 


MIESO 


WARSZAWA, 9.9 Na targowisku dla trzody chlewnej 
tendencja utrzymana. 

Spęd: bydła razem 47 sztuk, pozostało 33 cieląt 115, 
pozostało —, świń pozostało, 

Płacono za 100 kg. żywej wagi woły ——== zł. krowy 
——— zł, cielęta 100—115 zł., świnie 120—13) poi 

Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.20—1.35 IE gat. 1.00—115, 
przody koszerne | gat. 130—1.79 (I gat, 0.80—1.00 III gat. 
mmm cielęcina zády 1 gat. 2.10—2.20, II gait, ———, 
—, przody koszernę I gat. PRA Logit” ———— WP 
nina zady I gat. — ———, przody | — mim, - 
przowina I git. ARNE | gat, 1.40—1.50, IIl gat. SIRO 

Mięso przywozowe: wołowina zady | gat. 0.90—1 00, 
gat. 0.70--0.80, przody koszerne I pat. 0.70—0.80, Il gat, 
0.50—0.60, cielęcina zady I gat. 1.70-=2.00, II gat. EN 
przody koszerne I gat. 1.30—1.50, Il gat. 1.00—1.20 wię- 
przowina słoninowa II gat. 1 30-—1.40. 


MLEKO 


WARSZAWA 10.9 Płacono za litr mleka franco stacja wy- 
syłająca: 0.23 zł. franco Warszawa: 0.25 zł, Ceny powyższe 


liczą się od 7 b. m. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś, w Warszawie, o godz. 10 ciśnienie 750.4, temp. 
25.7, wilgotność w %% 61, stan nieba: — pogodnie. Prze- 
widywany przebieg pogody w dniu jutrzejszym: Pogoda 
słoneczna ; upalna przy słabych wiatrach zachodnich lub 
ciszy. Í 


administrator, ka- 


DGŁOSZEŚA D ROB N E Rządca * waler, lat 43 zmieni 
posadę w każdym czasie. Po» » 
Biuro Ziemianek Poe 


siada fachowe wykształcenie 

i długoletnią praktykę. Adres: 
czycielki, nauczycieli, bony, | Michał Mierzejewski, majątek 
nianie, gospodynie, Marszał- |i poczta Gródki » Pomorze, 
kowska 149, 4393 4395 


nekrologi do 50 mm. 20 gr., da 180 mm. 40 gr. wyżej 


za wyraz 18 gr. Posady | prace (poszukiwane) za 
admin. nie odpowiada 


o 
 OZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575. 
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